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I P;P,E!UMERA TA 
W MIEJSCU: 

rocznie ., . r8. 3 kop. 20 
półrocznie .. r8. I kop. 60 
kwsrtalnie . . rs. - kop. 80 

I , 

Cena pojedyńczego numeru: I 
kop. 8. 

Z Pl\Z)o}SYŁKA: 
rocznie ... rs. .j kop 80 
półrocznie •. rs. 2 kop. 40 
kwartalnie " rs. I kop 211 

II 

II II 

Za n~łoszeni6 1- "azowe kop. H 
od jeduolzpaUow ego wiersz. petitu. 

-I OGLOSZEIUA. ,-
Za oglosz~ni8 kilkunastokrotne 

-po k. 5 od wiersza. 
Z. reklamy i nekrologi po 10 k 

od wiorsz.n. 

I I 

Za ogłoszenia, reklamy i 1l0kCO-1 
logi na l-ej stronie po kop. 15 

od wiersza petitu. 

(ledeu w!ersz-mrokOśc! strcuy=i 
wierszom je:luoszpal towym). 
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Wychodzi W każ.dą Niedzielę Wl'az z oddzic luym Stałym Dodatkiem Powieściowym. 

Biuro Reda.kcyi i ekspedycyj a. główna. w oficynie domu p. Ka- ~ ~ ~r~nu.tner.at~ przyJ~"ją: -vvPio-trko-vvie Biuro Redakcyi 
tarzyńskiego obok Magistratu _ Ogłoszenia. przyJ'muJ' ~. ' w Piotr- S ( lobIe kSlęgarDlej ~_Lodzl kSl\l.garnie. Schat.ke, Fischera .i Kolińskiego; 

• 'z' \. ~ TOHlu.szo~Ie raw-sltiHl kSlęgarllla J. Mazaraln-pr6cz teO"o: 
kowie Redakcyja "Tygodnia l1 i obie księgarnie; w Warszawie ~ ~w Częstochowie W. Komornicki. w Lasku W. Grass. ., 

R aj c h m a n i S pół k a" Senatorska 26 i G r a c y j a n U n g e r" ~! " Będzinie "Janiszewski Stan. "Łodzi "Przeździecki Wacł. 
" . .. . " . \ "Brzezinach "Krzemieniewski J. »Rawie » Hipolit Olszewski. 
WIerzbowa 8; wreszcIe wymlemone obok agentury w mIastach ~ • Dąbrowie "Srokowski Kazim. {Dziemienowicz. 

powiatowych gubernii piotrkowskiej, ) i " Sosnowcu "Jermułowicz. » Radomsku» ~IyśliilSki Feliks. 

Dnia 25 czerwca 18~il roku po krót
kiej lecz ciężkiej chorobie przenio· 
sła sie do wieczności znana i ceuio
na w mieście nauczycielka ś .p. ludwika 
Rzezińska przeżywszy lat 40. 

Pozostała rodzina przejęta do głębi 
okazaną zmarłej aympatyją, składa 
scrdeczne podziękowanie, tak koleżan
kom zmarłej i uczenicom jej za zło· 
żone na grobie wieńce, jak równi eż 
wszystkim przyjmnjącym udział w 
pogrzebaniu zwłok zmarłej. 

Szanownemu duchowieństwu, kolegom, chó
rowi amatorskiemu, wszystkim przyjaciołom 
i życzliwym s. p, Ju1ijana Wic:le
ry, za udział w pogrzebie i nabożelistwi e 
załobuem, a zal'a~em za odniesienie na wła_ 
snych barkach zwłok na cmentarz miejsco
wy, serdeczne podziękowallie składa 

Rodzlu.a. 

PRACO""\VNIA. 
Sukien i Okryć DaInskich oraz ubra
nek dziecinnych, istuiejąca dotąd w domu p. l.far
szyckiego, z d. 8 b. m. przeniesiona zostanie do 
domu p. Popo"W"sh:ie~o. Tamże wykwali
fikowana specyjalistka udziela lekcyj kl"oj u i 
kra"W'iecczyzny. (2-1) 

Przyszłość Piotrkowa. 
Pod powyższym tytułem, zamieściła "Ga-

7,eta Warszawska" w przeszłym tygodnin 
artykuł, który, jako potwierdzający tylo
krotnie wypowiedziaue na tem miejscu na
sze własne opinije, naj chętniej tu powta
rzamy: 

Przemysł tkacki w Królestwie - mówi 
autor w7,miankowanego artykułu-robi 0-

statnicmi czasy ogromne postępy. Fabry
ki łódzkie od lat kilku powiększyły zna
cznie wytwórczość; powstały nadto nowe 
zakłady w Zgierzu, Pabijanicach, w Czę
stochowie i iunyeh miejscowościacb fabry
cznycb, rozwijające się szybko i pomyślnie. 
Jeden tylko Piotrków, znajdujący się w 
samym środku tego okręgu przemysłowego, 
był dotąd upośledzony z powodu braku wo
dy. Przed kilku duiami "Tydzień", a za 
nim inne dzienniki doniosły, że spółka 
"Frumkin & Comp.", nabywszy połoione 
pod samem miastem grunta "Starostwa 
Piotrkowskiego" i graniczący z niemi 
wielki staw Bugaj, zamierza zbudować na 
zakupionej ziemi fabrykę, obejmującą tkal
nię, farbiarnię i apreturę. Jest to więc 
pierwszy krok naprzód dla uczynienia Piotr
kowa miastem fabrycznem. Sprawa cala 
poszłaby bezwątpienia daleko raźniej, gdy
by miasto posiadało rzeezułkę, obfitującą 
w wodę. Niejednokrotnie wprawdzie po-

palniami węgla, szybko rozwIJają się pod 
wzgl~dem przem ysłowym, dlac:/,ego inny 
los miałby się stać udziałem Piotrkowa, 
który dzisiaj nie upada tylko dzięki temu, 
że jest siedzibą władz gubemijaluych?. 
Kanał Przemsza-Bzura, którego projekt 

opracował obecnie inżynier Fliederbaum i 
przedstawił ministeryjum komunikacyj, w 
razie, gdyby przyszedł do skutku, przy
czyniłby się znaczuie do ożywienia ruchu 
handlowego całej gubernii. Jakkolwiek nie 
przechodziłby on przez Piotrków, stałby 
się przecież nader ważną l11teryją komu
nikacyjną dla całego zagłębia dąbrowskie
go, a zniżając ogromnie koszta przewozu 
węgla i towarów, umożliwiłby zwiększenie 
wytwórczości i wpłynął na zniżenie celt 
wielu wyrobów fabrycznych. Pierwszy krok 
więc w celu zrobienia Piotrkowa ogniskiem 
przemysłowem już zrobiono. Dalsze sta
rania o rozwój i wzrost miasta zależą od 
energii mieszkańców, którzy nie powinni 
omijać nadarzającej się sposobności i wszel
kiemi siłami dąźyć do podniesienia swego 
grodu\... 

Z Tomaszowa. 
(Korespondellcyja " T!Jgodnia "). 

dnia 24 czerwca, 

DO SPRZEDANIA ruszano zagadnienie nawodnienia Strawy, 
lecz projekt pozostał projektem, dalekim 

Dom murowany z oficyną jeszcze do urzeczywistnienia. Tymczasem 

Wełna Świętojańska.-Trzy nowe fabryki .-Powię · 
kallcnie magazyn6w.-Dodatkowe pociągi.-Kontro
la. - Słowo rzetelnego uznania.-Stall sallitarny.--

Wypadki.-Koncert.-Brak krawlla 

przy ulicy Odeskiej J(g 159 w Piotrkowie. zaś ludność Piotrkowa skarży się na zastój Sezon sprowadzania transportów wełny 
Wiadomość ua miejscu. (2-1) miasta, mająceg'o wszelkie dane na punkt świętojańskiej, w pełnym ładunku, rozpoczął 

przemysłowo-fabryczny i mogącego stat, się się na dobre d. 26 czerwca. Kupcy z 'l'oma
nim przy energicznej działalności jego mie- szowa, zakupili na jarmarku Warszawskim, 

W szelkie Regestra Gospodar- szkańców. Kiedy przed laty kilkudziesięciu około 20,000 pudów wełny, z których pier-
ski e do nabycia W księgarni zwrócono uwagę na rozwój przemysłu k1'ajo- wsza partyja w ilości :2,160 pudów nade-

wego, waballo się przez czas długi między szła dnia i4 czerwca, w 14:-tu wagonach. 
A. Pańskiego w Piotrkowie. (2-11 Łodzią i Piotrkowem, ldórą z tycb miej- Przewóz jej, razem z inuemi stawkami ta
___________________ scowości wylJraćjako ognisko główne. Szan- ryfowemi wynosi według frachtów około 
_1 ________________ ._ se były jerlnakowe; oddano przecież picrw- 300 rs. Za wełnę przeważnie płacono na 

~zeństwo Łodzi, wybierając ją ua ognisko miejscu; drohne tylko wańtuchy uadchodzą 

! CYKLODROłl ! 
Z dniem 15 maja r. b., przy alei spacero

wej _do budek", naprzeciw szkl:irni, otwar
ty został plac c:lo nauki jazdy 
na -vvelocypedzie, 0:1' a z to.' 
~yścigo"W"y (llugoŚci 'I, -vvior
s"ty. Opłata za całoroczny sezon od doro
słych :l'S. 10, od młodzieży rs, 50, Do 
początkowej nauki daje się welocyped miej
scowy, bez dodatkowej opłaty. Zapisywać 
się i zasięgać bliższych informacyj można 
u dozorcy cyklo(lromu Jana Podleskiego, obok 
placu (donl Oleksiewicza). \ó-4) 

przemysłu fabrycznego Królestwa. ł'iotr- za zaliczeniem.-Wielu z naszych komisyj 0-
ków jest wprawdzie miastem g'ubernijal- nerów z jarmarku wełnianego w Warsza
nem , liczy z górą 22,000 mieszkańców, nie wie, skutkiem 7,akupów wełny dla speku
posiada jednak do ostatniej chwili należy- lacyi, osiągnęli znaczne korzyści, zbywa
cie rozwiniętego zycia przemysłowo-fabry- jąc ją fabrykantom z drugiej już ręki po 
cznego. Jedynie tylko zakłady rękodziel- wyższej cenie.-W Tomaszowie mają przy-

I niczo-rzemieślnicze rozwijają się w nim wca- być w krótkim czasie jeszcze tr7,y fabryki 
le nieźle. sukienne o ręcznych warsztatach. Fabry-
Sprawą zatem piel"W$zorzędnej dla Piot1'- ki białoskórnicze również zostają powięk

kowa dOlliosło~:ci jest nawodnienie Strawy, szonc co do liczby pracujących.-Skutkiem 
które, chociaż kosztować może sporo, opła- ciągle powiększającego się ruchu przewo
ci się sowicie miastu i przyczyni się do zowego towarów, na drodze Dąbrowskiej, 
jego wzrostu. Skoro zaś dotychczasowy magazyn kolejowy na stacyi 'l'omaszów, zo
brak wody będzie usunięty, nic nie stanie stał przedłużony o cztery przęsła, co dla 
na drodze do zakładania fabryk i zakła- magazyniera i interesantów oddawna było 

'dów przemysłowych w Piotrkowie. Skoro bardzo pożądanem, choć chwilę gorączko
CZYSTE WINO CZERWONE KRYMSKIE zwolna wszystkie ważniejszc miejscowoHci, wego ruchu obecnego poprzedziło tu parę 

po kop. 50 butelka nawet Myszków i Radomsk, leżące przy tygodni stagnacyi. Na stacyję przycho-
prosilIQ aprobować w handlu Jnlijana Fl1chaa w drodze żelaznej Wiedeńskiej i połączone dziło zaledwie po parę wagonów zboża, 
częstochowie. (6-21 za jej pośrednictwem z dąbrowskiemi ko- otrąu i zwy klt: transporty węgla, na miej-
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scowe potrzeby. Dziś za to na kolei Dąb
rowskiej mamy prawie codziennie po kilka 
dodatkowych pociągów towarowych, kursu
jących nawet po lillijach bocznych Dzin
Ostrowiec i Bzin-Kolllszki. Wczoraj naczel
nik ruchu p. Bogdanow, ezłowiek pracy i 
dobry administrator kolejowy, wyruszył 
z Radomia pociągiem towarowym na liniję, 
dla zwiedzenia ruchu stacyjnego i skon
trolowania porządków i czynności urzę
dników służby ruchu, telegrafn i komercyi. 
Rewizyja pana Bogdanowa nie jest bynaj
mniej czczą formalnością; od lat bowiem 
kilkunastu pracuje on Ila drogach i sam 
pełnił różne już obowiązki, przeto nic dziw
nego, że każda czynność kolejcm·a nie jest 
mu obcą; to też wszystkie inowacrje i ule
pszenia służbowe, przez niego wprowadzo
ne, oparte są zawsze Ila praktyce, pożyte
czne dla towarzystwa i pracujących. Za
sługą pana B. jest również wprowadzenie 
egzaminów służbowych, wobec których nie 
najszczęśliwsi i najwięcej protegowani ale 
najzaslużeńsi dostają awanse i posady. 

Stan zdrowotny w mieście i okolicy na
szej, jak dotychczas jest wcale dobry; wła
dza jecluak miejsco\ya od tygodnia wzieła 
się energicznie do pory.ądków: wydała roz
porządzenie, źe w rar.ie znalezienia przy re
wizyi uieporządków, bezwarunlzowo pocią
gać bqdzie do odpowiedzialności. Nie po
zostało to bez skutku i w wielu miej'lcach 
gdzie przedteJll było brudno, dziś przej
rzeć się można. W dniu dzisiejszym 
zdarzył się tu smutny wypadek: dwóch 
nieletnich synów oficyjalistów fabrycznych 
Miller i Kowalik, wskutek swawoli, podczas 
kąpieli w stawie wpadli w głębinę. Po 
pólgodzinnem poszukiwaniu, wydobyto cia
ła obydwóch. Miler już nie żrł, Kowalika 
z trudem przywrócono do życia.-~ zabaw 
mamy tu jedynie koncerty orkiestry woj
skowej w Dolinie Szwajcarskiej.-Na za
kończenie zaznaczyć mi \1'ypada, że w mie
ście daj~ się uczuć brak porządnego kra
wca. Jedyny istniejący tu zakład kra
wiecki. chrześcijallski, nie przyjmuje np. 
zupełll1e poprawek!.. Jestem pewien, że p6· 
rządna. pracownia ubiorów męzki ch, cieszy
łaby SIę tu ogromllem powodzeniem. 

Sygnał ]{olejowy. 

OTWARCIE SZPITALA. 

W osadzie Niemce, stanowiącej w1asność 
warszawskiego Towarzystwa kopalń i za
kładów hntniczych, a znanego z eksploa
tacyi chvóch wielkich szybów weglowych 
"Kazimierz" i "Feliks", otwarty ~ostał dl~ 
góruików świeżo wykończony szpital na ló· 
żek 3~, wybudowany y. uwzględnieniem 
wszelkIch zastosowań, przez llaj nowsze wy
magania stawianych. Zarząd Towarzystwa, 
pod~.jmując inicyjatywę powyższą, posta
nOWIł przeprowadzić ją całkowicie. Nie 
chodziło mu - jak mówi "Kur. War."-o 
dzieło połowiczne, o postawienie lada ba
raku, lecz o wzniesienie budynku funda
mentalnego, opatrzonego w cały aparat 
leczniczy, przedewszystkiem w takie wa
runki sanitarne, które same przez się pręd
szy 'powrót ~o ~drowia choremu zapewniają. 
SzpItal wzmeslOny został według planu i 
pod dozorem budowniczego, p. Artura Goe
bla. Dyrektor zakład6w p. Julijan Stras
burger i p. Goebel są też istotnymi twór
cami szpitala; dzielnym ich pomocnikiem, 
który bezpośrednią swą opiekę llad zakła
dem obejmnje, jest dr. Górecki. 

Szpital przedstawia się jako budynek 
murowany, parterowy, wzniesiony na wzgó
rzu, z wielkim zasobem powietrza i słońca 
nadającemi mn wygląd arcyprzyjemny. Ten 
tą wygląd zakładu z góry już dla niego 
dobrze uspasabia. Obserwując go zdala 
czy zblizka, nie czuje się przed sobą szpi-

TYDZIEŃ 

taJa. 'Wysokie drzwi, wysokie okna, szero
kie korytarze, sprzęty wyłącznie żelazne, 
politurowane, składają się na całość, której 
nb zarzurić nie można. 'Ważniejszą wszak
że jego z·tletę stanowi wybol"Da wentyla.
cyja: \Y lecie utrzymują ją lufty ze,,'nę
trzne, w zimie rolę odświeżaczy spełniają 
piece, Idórycb rury o wylotach zewnętrz
nych, w górze umieszczonych, dają ciągły 
przypływ świeżego powietrza, gdy jedno
cześnie kanały dolne wyciągają za pomo
cą rur żelaznych powietrze zepsute i pro
wadz~ je do palenisk w sutcrenach. Inny 
jeszcze cz,ynnik odświeżający stanowi tu 
samo nocne oświetlenie sal, za pomocą 
lamp, w narożnikach umieszczonych. Szpi
tal ma dwa oddziały: męzki iżellski. 
W urządzeuiu sal trzymano się zasa
dy jaknajmuiejszej koncentracyi chorych; 
w jednej tylko sali oddziału męzkiego spo
tykamy łóżek sześć. Sale: operacyjna, ja
dalna, dla rekonwalescentów, ambulatory
jum lekarskie, apteczka, łazienki, męzkie 
i żeńskie dopełniaj~ całości, w której zro
biono to wszystko, co w danych warun
kach uczynić sie <1ał0. Znać tu troskliwość 
w każdym szczególe, chętnie niesiony na
kład, ażeby tylko rzecz odpowiedziała w 
sumie waru uków istotnemu przeznaczeni u. 

Koszt też wzniesienia zakładu wyniósł 
okolo 35,000 rs. Suma ta napoz6r wysoka, 
według zdania kompetentnych w istocie 
jest nizką wobec drożyzny materyjalu i 
tych uwzględnień, z jakich zakład korzy
sta. Pokrywają go fundusze 'l'owarzystwa, 
jak pokrywać będ~ całkowite koszty utrzy
mania; stosownie bowiem do przepisów 
górniczych, obecnie w życie wprowadzo
nycb, "kraukkasy", kasy tak zwane bra
terskic, służyć jcdynie będą, jako zapomo
gi dla rodzin górników, pozbawionycll 
wskutek wypadku lub choroby możności 
zapomogi. 

Akt poświęcenia szpitala odbył sie przy 
licznym udziale osób zaproszonych. < 

Towarzyszyli mu: inspektor służby le
karskiej gub. piotrkowskiej, naczelnik po
wiatu będzińskiego, inspektorowie okręgów 
górniczych I-go i III-go, dyrektor komory 
i władze żandarmsko-policyjne z Grani
cy, liczny zastęp lekarty z okolic najbliż
szycb-wreszcie skład miejscowej admini
stracyi fabrycznej. Towarzystwo w zastep
stwie prey.esa, p. Wertheima, reprezento
wane h1'lo przez członka zarządu, p. Mi
cbała Bonieckiego. Po poświęceniu szpi
tala przez llliejsrowego proboszcza i zwie
dzeniu zakładu pod sterem p. Goehln, akt 
zakończono u dyrektora p. Strasburgera, 
wznosząc liczne toastr za pomyślność To
warzystwa i tych wszystkich, którzy do 
przeprowadzenia szlachetnego dzieła sie 
przyczynili. < 

* * * 
Gdy kto zechce wierszyk skreślić, 
Ma. aparat poetyczny, 
Siada doń i wnet wypływa 

Utwór śliczny. 

Takich wierszy dziś bez liku 
Płodzą muzy rzemieślnicy , 

I sprzedają swe wyt"oby 
N;I ulicy. 

A publiczn i:!ć chciwie chwyta 
Każdc rymowane cacko, 
Chociaż często w nim robotę 

Znać partacką. 

Ach, na kaidem ~gola polu 
111 amy liczne fabrykat y-
I tak rzadko dzisiaj kwitną 

Natchnień kwiaty! . 

Gerard. 

SPRA WOZDANIE 
z clzialalności Iła(ly Za .... ządza

jąc iJ Piotrl,o~sh:ic05::o To""at·zy
!!It~a Dobroczynności za JDiesiąc 

MAJ r. b. 

Do kasy Towarzystwa Dobrocz. wplIJllęlo: 

I Na stypendyj um . 
II. Na wpisy szkolne 
lIr. Na masz. do szycia 
lV. Na zak.rodz.nA deli" 
V. Na kształccu. fach.: 

a) w waraz. tkack. 
bl \~ innych zakł. 

VI. Na pożyczki bez
procentowI' 

VII. Na inne dobroczyn· 
ne cele: . 
1) Ze składek od 
członków rzec.zy
wisty ch i ofiaro
dawców 

2) Z koncert Iw, te
atrów i zabaw. 

3) Z kwesty Wiel
kanocnej, skarbo· 
nek,tahliczek i in. 

i 41 Z nieprzewidzia
nych źl·ódeł i bez 
oznaczonego cel n 

VIII Na n Tanią KllcbniQ" 
IX. Na nocllronke miej

ską" .•. -•.. 
X. Na kOlIserwac. pom

ników rodzinyBurO"-
hardów . o 

XI. Na czasowa ochro
nę dla chłopców. 

XII. Procentów od ka
pitałów 

Razem. 

W Stycznia 
}laj u. do 1 go ~ 

Od I·go 

Czer"'CI1. 

~k.rs~ 

17~ 5') 

56 

26 

11 

G 

8!9 

431 

14~ 

58 
25 

29 

40 

11 

37 

óO 

I 332 1 - II :! 165 1 86 

W szczegółach, pozycyje dochodów przed
stawiają si" jak następuje: 

co do VI) poźyczJd uezprocentowe w terminach 
właściwych zwróciło al osób. 

co do VII-!) Składki członków l"Zeczywistych 
złożyli: p. Czekaiski Aleksauder r8. 9 za 1b92 i 
I pÓłrocze 1893 r. -p. Belldl1ski Aleksander rs. 3 
za 1 półt-. 1893 roku.-p. Szpadko\vski Symforyjan 
rs. 6 za lS9J r.-p. Górski Ludomir r8. "2 (ofia rod.) 
p. Jachimowski Cezary r5. 3 za 1 pólr. 1893 r.
p. 8więtochowski Tadeusz 1'S, 6 za 1893 r.-p. Rus
socki Ludomir rB. 6 za 1893 1'. - p. Samborski 
Mieczysław rs. 12 za L89ł i 1893 r.-p. Jędrzeje
wicz Feliks rs. 6 za 1892 r. -p. MaBzewski Anto
ni rs. 3 za 2 pólr. 18!H 1". 

co do VlI-4) Na biednych złożyli: pp. Z. K. i W. 
rs. a, p. Laguna 'Władysław rs. 20 i p. Dąbrowski. 
FIOl·yjau rs. 3. 

co do XII) procenty wynoszą: za kupony od 2,C1i1/) 
rs. w listach zast. Tow. Kred. Ziem. 47 I·S. 50 k. 
i dopłata przy koUY~ers) i tychże 2,OJO ra. 30· ra
zem 77 rB. 5U kop. 

n yda'l? z kasy Tow. Dobroc~yllllO~!(}i: 

1. 
II. 
III. 

Na stypcudyjnm. 
Na wpiRy szkolne 
N,. maRzy n)' do szy· 
cia 

IV. Na zakład nAdeli" 
V. Na kształ. fachowe: 

- 1- 751·-
- - 267 1-

-1- - 1-
S\) - 410,_ 

a) w warsz.tkackich _. - 250 _ 
63 55 h) w innych zakł. 

VI. Na pożyczki bez
procentowe .. 

VII. Na inne dobroczvn-
ne cele: . 
aj lSa wsparcia pie-

niężne stałe i do 
raźne 

b) Na lekarstwa. 
CI Na pogrzeby. 
d) Na potrzeby kan

celaryjne 
e) Na potrzeby nie· 

przewidziane. 
VIII. Na n Tanią Knchnię" 

15 40 

130 -

112 30 
16 9ł 

]5 -

60 20 
IX. Na ochronę miejską, - -
X. Na konserwacyję f 

500 _ 

575 25 
56 70 

8 -

51 53. 

132 9'6 ' 
382 3"1 · 
5) 

pomników rodziny II 
Bl1rghardów - - -

XI. Na czasowa ochro- II 
uę dla chłopców. - - - -

Razem. I 4~9 1 !ś4 11 28221 30 

W Taniej Kuchni w przeciągu m. maja 
wydano obiadów: 529 bezpłatuie, 1510 za 
kwitami i 254 za gotówkę 

.' . 
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na całe lato uJają się do wsi Postękalice, 
gdzie kor~ystać będą ze świeżego powie
trza i bezphttnego a wygodnego pomieszcze
nia. Za ofiarę powyźszą Zarząd Towarzy
stwa składa. właścicielowi wymienionych 
dóbr p. D-wi Adolfowi Kozerskiemu, szcze
re "Bóg zapłać". 

Na zakończenie, Zarząd Tow. Dobr. po
daje do wiadomości: l) źe na skutek ze
zwolenia władzy, niezwłocznie po ulw~
czeniu odpowiednich pr"-ygotowm\ ma SI(~ 
odbyć, na. wzór lat ubi egłych w jednym 
z ogrodów miejscowych "Zauawa. kwiato
wo, wraz z tombolą". Od powodzenia wy
mienionej zabawy, w znacznej cz~ści za
leźeć bedzie prawidłowy rozwój instytucyj, 
oczekujących z tego zródła powaźnego do
chodu, jaki zapewnić mogą tylko ofiar~ość 
osób nie obojętnych na dobrO o~ólne;-I 2) 
w wykonaniu ,,"oli 8. p. Karola Burghar
da, wyrażonej w punkcie C odnośnego te
stamentu, następującej treści: "przeuzaczflln 
p'·cceJlt od kapiialu. 1500 rs. na zakupienie 
. i 1"ozdawrmie corocznie maszyn do szycia 
(dwóch) biedny.1'/, wdowom, dziećmi obarczo
nym, lub dorosłym pal1110m, z zarobku siebie 
i l"odziny IItrzymującymj jak jed/lf', lak ~. dru
gie w1"llny być w Piot"kowie zamieo'zkałe, wy
znania Rzymsko-R'aiolickic[]1J mfJralllie i pocz
dwie S1'f! p"owadzące" .-Zarząd Towarzystwa 
wzywa niniejszem osoby, pragnące sko
rzystać z wymienionego dobrodziejstwa t.j. 
otrzymać maszynę do szycia wartości 35 
rs., aby z odpowiedniemi podaniami i do
"Wodami zechciały się zgłaszać do kance
laryj zarządu. Ostateczny termin przyjmo
wania podań "o maszynę do szycia" (pier
wszą) oznacza się do dnia 15 lipc~\ r. b. 

Prezes-J. TV. R'ańsk~·. 
Skarbnik- [(s. A. Zagrzejews1d. 

Człollek Rad y [(. Str;;elech. 

z l/Basta i Okolic. 

'l'YDZIB~ 

włók 65 posiadające dobra Saniki i Plo
szów, o 1~ wiorsty od Radomska! nabyte 
zostały za. ~5 ,000 rs. przez p. FelIksa Tre
pke (dotychczasowego właBciciela c1. J0Z6w, 
Og;'odzona i Kodrąb ). Akt kupna-sprzeda
ży spisany został u jednego z rejentów w 
mieście Kielcach. Sani ki kupione zostały 
za powyższą 'cen~ z kompletnym i dolnym 
inwentarzem tak źywym jak i martwym. 
l\Iajątek ten, posiadający nadto piękne bu
dynki, połoiony jcst w blizkości drugiego 
majątku p. Trepki (dóbr Kodręb), gdzie 
jest wielka gorzelnia i piece wapienne, co 
wielce ułatwia nowemu wlaściciell)wi dal
sze kultywowanie, już i tak w dobrej kul-
turze będących dóbr Saniki. . 

- II'H/JOI·!) w tutcjszym zgromadzellln 
ślusarzy odbyły się w d. 27 b.m., starszym 
obrano majstra ślusarskiego p. Adama Luf ta, 
podstarszym p. Ludwika Koeniga. 

- Zeglll· na wieży bernardyńskiej 
idzie juź regularnie i bije, ku wielkiej 
uciesze okolicznych mieszkańców. Szkoda 
tylko, że cyferblaty nie są nocą oświetla
ne. Wygoda byłaby wówczas zupełna. 

- 01/ Łód~Mm gillHwzyjum mę
~f. ~PłIł klase VIII-mą ukończyło ze Bwia
dectwami doJrzalości II-tu uczniów, a mia
nowicie: Eugenij usz Markianowicz z meIIn.
lem srebrnym, Wiktor Abkin, Zygml~llt 
lIIarcbwiński, Abram Maślanka, hn Ple
niąiek, Władysław Rappaport, Adolf Ronta
ler Feliks Sku8iewicz, Jan CbroBcielewski, 
Al~ksander Frischmann i Wacław Ryfiński. 
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11,449 rs. 29 kop., pozostało remanentu 
r. b. ·11,839 rs. 38 kop. Na członkó w wy
brano ponownie komendanta a zarazem pre
zesa rady p. Ludwika i\feyera kasjera p. 
Hermana Konstada na członków pp.: Fin
stera, Grohmauna., Gehliga., Jarzębowskiego, 
Kunitzera i Karola Scheiblera. 

- (}h,·:;:{'.~cUlI'ń.,I.ie Iwtlm~je let .. 
nil> dla ubogich i słabowitych dzieci łódz
kich sta,ły się faktem spełnionym. W tych 
dniach nadeszło oficyjalne ich ,,-atwierdzenie. 
Kolonie rozporządzają ouecnie funduszem 
1,500 rubli. Dla wysyłania Ilzieci wybrano 
dwie miejscowości: Siewanowice, TV powie
cie brzezińskim, i Janowice - w łaskim. 
Właścicielka pierwszej, p. Ma.tuszewska, 
oświadczyła się z gotowoBcią nietylko do 
udzielenia lokalu dla, 30 dzieei, ale i (lo 
ich wyżywienia. Zarząd kolonij projektuje 
dwa sezony w ciągu lata, po 5 tygodni każ
dy. Pierws"-e partyje dzieci wysłane będą 
l-go lipca; ogólem zaB w r. b. zamierzonem 
jest wysłać lOO dzieci, \Y wieku od 6 do 12 
lat. Zarząd kolonij składają pp.: Wład. Wiz
bek, jako prezyduj~cy, Wład. Wścieklica, 
jako skarbnik, dr. Rokicki, jako sekretarz, i 
dr. \Yisłocki, jako lekarz-ekspert. Do po
mocy zarządowi został dodany komitet spe
cyjalny, w skła(1 którego weszły panie: 
Daclowiczowa, Olszewska., Kossobudzka, 
Ronthalerowu, Stamirowska i W:§cieklico
wa, oraz p.: Hoffrichter, Chomentowski, 
Tl'enkler i Stopczyk. Kwalifikowaniem dzie
ci zajmują się Drowie: Koliński, Kelm, 
Micewicz i Wieliczko. 

- G§/ łł·yż.fI:ej s(;!/wle J·r:emi.eal
niczej w Łoozi udzielono 32·om uczniom - l~' own ftll'/Ji, (lf'll ia. Korespon
patenty dojrza.łości, a mianowicie otrzy- dent "Kur. War." pod dniem 24-ym b.m. pisze: 
mali takowe: Karol Anstaut, Czesław Bar- "Kilku przemyslowców warszawskich za
tkiewicz, Henryk Barciński, Hemyk Ba- mierza załoiyć w Łodzi farbiarnię na wiel
czyński, Teodor Baumann, Bronisław Ber- ką skalę· W tym celu nabywają oni je
g-er, lIIaksymilijan Wiinsche, Majer GoId- dną z mniejszych farbiarni w środku mia
berg, Józef Goldberg, Robert Hoffmann, sta, którą nastqpnie odpowiednio rozszerzą· 
Mieczysław Dziewulski, Rudolf Seliger, - I,-ollce,'t Lutni Łódzkiej zgro
Edmunll Kahl, Jan Karski, Herman Kipper, wadził w parku Helellowskim nader liczną 
Jakób Littaller, Władysław ~Ialcz, C"-esław bo około dwuchtysieczn~ publiczność, któ
~fedyński, Leonard Neumann, Abram Neu- ra z rozkoszą wysłuchała prollukcyi śpie-
marl{, Aleksander Pusch, Artur Pfeuning , waczej drużyny.-Wiele numerów Lutnia 

Z}llZd kQfeźl''1ł.'Jki. W (Inin 26 Adolf Ritter, Teodozy Rembowski, Erazm zmuszoną była. powtarzać. 
b. m. odbył si~ w Warszawie zJ·azd byłych T 101· Konstallty Tymienl·ecki P'1weł 

- ay , "I'" 1_IŃclfJi m,ipf!Z!llluI'o(lowe uczniów gimnazyjllm piotrkowskiego, którzy Foerster, Stefan Szarzyński, Tadeusz "" H 
przelI 25 laty ukończyli takowe. Punktem 8chwab Stanisław S,,-arszeński Józefat cyklistów lód",kich odbędą się na torze e-
~bornym naznaczono ko~ciół. Ś-go Piotra Szymań~ki i Hugo Jahn. ' lenowskim w d. 7 września r. b. 
l Pawła na Koszrkach, gdZIe pr~ez 2-cb Wszystkicb uczniów liczyła w ciągu ro- - Dohl'!/m pO/J!Jtem. cieszą się w 
z kolegów odprawIone były Msze S-te, do ku wyźsza szkoła rzemieślnicza 403. Do sezonie bieżącym w Łodzi--jak pisze "Kur. 
~t~ryc~ ~lnźyli takźe kole?zy. Po n~bo- klasy I-ej będzie na przyszły rok .szko~ny Co(h "-chustki wełniane, zakupowane w 
ze.n~twle I serdeczny?h uśclskach-~ło~ono 70 wakansów, w kJ. II-ej i III-ej mema I~h znacznych ilościach przez kupców z Ce
~Ience . na grobach IDsp~ktora ~ęb.lCklego wcale. Nowy rok szkolny rozpoczyna SIę sarstwa, robiących zapotrzebowania na miej
l kolegI Arndta; następme po zdjęcIU gru- w szkole rzemieślniczej w dnill 6-ym wrze- scu. Artykuł ten, zajmujący już obecnie 
py fotograficznej wraz z 5-ci u nauczycie- śnia T. b. stanowisko poważne w pl'zemyBle naszym, 
lami .- udano się na obiad do M~rcelina. _ W ŁOił;;:;. w gimn azyjum żeńskiem coraz więcej znajduje chętnych nabywców 
.WI~czore~ w'ysłu?hano "Cyr~lIka. Se- w ubiegłym roku szkolnym klasę siódmą w oddalonych nawet guberuijach Cesarstwa. 

wllsl\lego" 1 śplewaJąc~m~ partYN FIgaro ukończyło 28 panien, a w tem z medalamI Począwszy od rs. 1 k. 50 za sztnkq, cena 
ko~edze ofiarowano wlellI~c: ~astęp~ego złotemi 5. Leonia Ginsburg, Róźa Gohlberg, chustek wełniauych dochodzi do rs. 12-u 
dn!a wszrscy od rana ~OSClnl1le by1~ po- Zofia Krzyiallowska, Felicyja Racbalewska za sztukq, a odznaczają się oue elegancyją, 
deJ~owam w do.mu kolegI Al. Bąkowsklego, i Engenia Snaj; 'l, medalami srebrnemi 3. trwałością i gustownym doborem kolorów. 
a WIeczorem MIllera. Chaja Hauftwurzel, LUllwika SacLs i Anna - liliowa, gl'otu,. Olsztyn, osada po-

Z liczby 43 uczniów 7-ej klasy (z któ- Erdmann; same zaś świadectwa dojrzałości loiona niedaleko od Cz~stochowy, zna
rych tylko 19 otrzymało patenta) pr"-ybyło bez odznaczeń otrzymały: Ernestyl1a Bar- na jest oddawna. turystom, jako miejsco
tylko 17. Umarło 6.-2-ch przysIało uspra- chan, 'l'eofila Baumgarten, Lidy ja Weissig, woM posiadająca piękne l'niny zameczku 
wiedliwienie niemoźności przybycia, 18-tu Olga Wolanek, Ludwika Dąbrowska, Anna i groty. Obecnie-jak donosi nKur poran
nie dało wieści o sobie! !.. Jefimow, Katarzyna Kopecka, Berta Krn- ny,,"-jeden z mieszkańców osady w jednej 

Między przybyłymi było: 2-ch księży kowska,Daryja l\falltinband, Janina Nencka, ze skał blizko samego Olsztyna odkrył no-
4-ch lekarzy, 3-ch inżynierów, 3-ch urzę- Eugenija Sobańska, Eugenija Tauber, Fry- wą, wybornie zachowaną jaskinię, pełną 
dników, 2-ch bandlowców, 2-ch rolników cleryka. Teplicka, Klara Falsmaun, Helena naj piękniejszych białych stalaktytów i sta
i jeden artysta śpiewak. Rzecz godna n- Frank, Walery ja Hantschke, Barbara Cwiet- lagmitów. Trudny dostęp i bardzo ciasne 
wagi z prawników ani jeden nie przybył! kow, Pelagija Cerkowska, Amalija Engel- wejście uchroniły ją dotąd przed cieka
Z profesorów przybyło 5-ciu, do dwóch hanIt, Allela Ende i Fajga Jakubowska. wością ludzi; dzięki też. temu utrzymała 
złożonyc!l nie.mocą wysłano deputacyj~. _ Z Łodzi. W d. 25 b. m. odbyło się ona dotychczas w tym stanie. Warto-

Żeg.naJ.ąc S1ę ze łzą w ok~, postanoWl0.n~ się tu ogólne zebranie straźy ogniowej 0- by, aby ktoś zajął siq zbadaniem jej nau
ze?r~c . SIę za, lat 5, ale JUż. z żonamI ~ chotniczej. Ze sprawozdania zarządu do- kowem; służyła ona bowiem widocznie za 
dZle?D11. Dwom, k.awal~rolll l wdOWCOWI wiadujemy się, że straż ogniowa liczyła d. schronienie lud:Liom, o czem świadczą zna
ZrOblOn? zastrz.ezeme zmIany stanu. 1-0"0 stycznia 1893-go r. 723 członków lezione u wejścia dwie czaszki; być więc 

W .~lOtrkowle, upr?szo?y redaktor "Ty- cz~nnych. Członków zwyczajnych Towa- moźe, że zawiera ciekawe zabytki al'che
godma:' złoż>,ł w dmu zJazd~ na qro~ach rzystwo straży ogniowej liczyło 1,074. W ologiczne, a należałoby też zaopiekować się 
R~e?ZDlOWs~le.go,. Pa.wełka l Golensklego roku sprawozdawczym do kasy Towarzy- nią, aby zwiedzający nie okopcali ścian 
wlence, w Imlemu zebranych. stwa wpłynęło z rozmaitych źróueł 16,812 pochodniami i nie niszczyli stalaktytów, 

- ",:ullno mlljąUul. ziellukiego. rs., co z remanentem za rok poprzedni w jak pon.iszczy~i j~ w innych grotach 01-
W tych dniacb, jeden z lepszych i wię- sumie 6,476 rs. 67 kop. uczyniło <l3,288 rs. sztyna I w OJcowle. 
kszych majątków ziemskich, a mianowicie 67 kop. Z powyższej sumy wydatkowano - TowlI'ł'~y.ftwo fabryk wyrobów 
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bawełnianych p. f. nKarol Scheibler" w Łodzi 
wykazuje czysty zysk z produkcyi za 1892 
rok l ,27~,306 rub. 67 kop., z których, po 
odpisaniu na kapitał zapasowy i amorty
zacyjny, pozostałe 746,410 rub. przezna
czono na dywidendę w stosunku 8%, czyli 
2,000 ruh. od akcyi. Kapitał akcyjny wy
nosi 9,000,000, zapasowy 1,324,211, amor
tyzacyjny 5,096,586 rubli. 

- Hant,I Prt:em!ł~". - Bzura. 
Gazety petersburskie zapewniają, że mi
nisteryjum komunikacyj przyjeło przycllyl
nie projekt nowego kanału, któryby wpły
nął znacznie na obniżenie kosztów przewo
zu węgla kamiennego dąbrowieckiego i 
wrrobów łódzkiego okręgu fabrycznego do 
WIelu punktów kraju. 

- Z nąb"ow!J GÓ,·nicz/(,j. W d. 
18 czerwca grono amatorów wystąpiło z 
widowiskiem teatralnem, na którem ode
grano dramat ludowy Galasiewicza "Czar
towska ława". Cel dobroczynny widowiska 
i ogólne zaciekawienie, ja.k siły amatorskie 
wykonają t\'udn~ sztukę, zgromadziły tłum
nie publiczność, która wyniosła z widowi
ska przekonanie, iż silna wob i praca p. 
Gielga, reżysera, oraz doskonałe wykona
nie dramatu przez amatorów przynoszą im 
chlubę, ubogim dobry zasiłek, a widzom 
zupełne zadowolenie. 

- I-"'Ojf,kt pł't:ep,·owlf.dztl.'Ił!jcll 
u'otlociągów ze źródeł pod Strzemieszy
cami, odległych od Dąbrowy o wiorst sześć, 
blizkim jest urzeczywistnienia. Dokonane 
niedawno-jak pisze "Kur. War."-przez in
żynieJ'ów zakładów górniczych Huta Banko
wa stndyja niwelacyjne wykazały, iż źl'ódh 
strzemieszyckie mają poziom wyższy od pozio
mu Dąbrowy o cztel'llaście metrów. Tym spo
sobem samo położenie źródeł sprzyja proje
ktowi, który, po przeprowadzeniu umów z 
wła.ścicielami gruntów jeszcze w r.b. do sku
tku doprowadzonym będzie. Ważna to dla 
Dąbrowy, pozbawionej w zupełności wody 
zdatnej do picia, wiadomość. 1 

- Z IJąb"ow!J GÓ""ic:ej dono- I 
szą, iż w ostatnich czasach zaszłr następu
jące zmiany w personelu urzędniczym za
kładów górniczych Huta Bankowa. Na 
miejsce p. Gouvy'ego, który wyjechał do 
Francyi, wice-dyrllktorem zakładów miano
wany został p. Amaurd. Od 1 lipca w War
szawie otwarte będzie biuro tych zakładów, 
które zatrudniać ma kilkunastu pracowni
ków. Szefem biUl'a będzie p. Charle. 

- Vdogodnie, na kolei iwangrodzko 
dąbrowskiej, pasażerowie wszystkich trzech 
klas, jadący ze stacyi Radom, Bzin i Kiel
ce do st. Chęciny i z powrotem, mogą od 
d. 13 ma.Ja do 13 października 1893 l'. otrzy
mywać bilety powrotne, ważne na trzy 
dni (licząc od północy następującej po wy
daniu biletu), z ustępstwem 50'/0 od taksy 
normalnej. Wiadomość ta przyda się może 
urządzającym w tym roku letnie wakacyj
ne ekskursy je. 

- ~lewi:!Jjll. Osoby jadące z Rosyi 
zagranicę, na stacyj ach graniczących z 
Austryją i Prusami i odwrotnie, powraca
jące z zagranicy, po wyjściu z pociągu 
muszą się udawać na salę rewizyjną celną, 
gdzie zapytywani są przez władzę, czy nie 
posiadają przy sobie kwoty wyższej od 
3,000 rs., celem uiszczenia opłaty w sto
sunku 1 kop. od lOO rs. Jeżeli pasażer 
kwotę zatai, II. sumy ulega konfiskacie. 

- NI'jw!}::st:e ntJ,gl'otl!j. Wójci 
gmin: Górnej w pow. bęuzińskim, Józef 
Wrzosek i NieslIłkow1, w pow. brzeziń
skim Wojciech Dal'llowcki otrzymali sre
brne medale z napisem "za gorliwość", do 
noszenia na wstązce św. Stanisława. 

- Zmia'ł~J ~lu::bowe. Pozostają
cy w zapasie armii, mieszczanin Jan Zaj
cew mianowany został kancelistą przy wy
dziale administracyjnym rządu gubernijal
nego piotrkowskiego. Radcą ubezpieczeń 
na powiat piotL'kowski mianowany został 

TYDZIEŃ 

Julijusz syn Karola Szajbler, właściciel 
majątku Rzeczków Szlachecki, w gminie 
Bogusławice. 

- 8. p. Ju~jan 'Ii'ide"a, podsekre
tarz sądu okręgowego, pows·technie cenio
ny za prawość charakteru, biorący zawsze 
chętny udział w sprawach ogólniejszych, 
zmarł w Piotrkowie w d. 22 b. m., prze
żywszy lat 28. 

- Za.rzącl nue.) scovvego To~. 
Dobroczynności ma zaszczyt podać do 
",iadomo~ci osób interesowanych, :ie nrządzona w 
dniu U-m czerwca, z inicyjatywy p. Władysława 
Zaleskier:-o, zabawa public~na-_MaJ6w~a", dzięki sta
raniom i ofiarom szanownych gospodyil i gospo
darzy, przyniosła nbogim, zostającym pod opieką 
Tow. Dobroczynności, czystego dochodu-282 rub. 25 k . 
Szczegółowy rachnnek, złozony Zarządowi Tow

Dobroczyuności przez komitet wymienionej Zabawy 
przedstawia 8ię jak następnje: 

PRZYCHÓD: 
za sprzedane 73 bilety dla parl . . 109 \'8. 50 J;:. 

" 102" "panów. 201 rs. 
z naddatków od W-ych: Fischera-
10 rB., Chłopickiego-IO rs., Psarskiej 
-3 rB., Stokowskiego-2 rs. 50 kop., 
DobrzailBkiego -1 rs. i X.-40 k. 26 rs. \'0 k. 

Razem . . . . . 340 rs. 40 k. 

WYDATKI: 
Orkiestra 
Sala z oświ etleniem. . . . 
Wożnicom .•...... 
Slnzącym ....• 
W lesie i drobne wydatki. 

Razem ..• 

• 25 I'B. 

. 25 rs. 
~ re. 80 k. 

. 2 rB. 50 k. 
. . ~ rs. 85 k. 

. . 58 rs . 10 le 
A więc czysty doc!t6d % zabawy, złozony w kassie 

Towarzystwa, wynosi jak wyżej 282 1ub. 25 kop. 
W zlłbawie przyjęło ndział: 56 pań i 77 panów, 

razem lil3 osób, pożywienie i powozy dostarczane 
były bezinteresownie, przeważnie przez gospody
nie i innych uczestników Zabawy. 

Szanownym: inicyjatorowi, gospodyniom, gospo
darzom, i nczestnikom Zabawy, a w ogóle wszyst
kim osobom, które, łącząc przyjemne z po:iytecz
nem, przyczyniły sit,; do powiększenia szczupłych 
fnnduszów ubogich, zostających pod opieką Tow. 
Dobroczynności, zarząd teg.d: Towarzystwa niuiej
szem składa serdeczne podziękowanie. 

Prezes J. W. Kański. 
Człouek-Sekretarz W. SmolaTski. 

Komory austryjacka i pruska nie prze
puszczają żadnych bagaży, które ekspedy
jowane są oddzielnie, t. j. nie przy bilecie 
jadącego pasażera. 

= Ministeryjum rolnictwa. Przez imien
ny Ukaz Najwyższy rozkazano, aby, zgo
dn ie ze wzrastająr.emi potrzebami ojczyste
go gospodarstwa wiejskiego, stanowiącego 
podstawę dobrobytu ludowego, zreorganizo
wać ministeryjum dóbr państwa na mini
stel'yjum rolnictwa i dóbr państwa, przy 
należy tern rozszerzeniu zakresu jego dzia
łalności i wzmocnieniu pożytecznego jego 
wpływu na rozwój w Cesarstwie przemy
słu gospodarstwa wiejskiego. W wykoua
ni II niniejszego postanowienia nakreślić i 
wnieść pod dyskusyję Rady państwa na 
najbliższą jej sesyję projekt nowej Ol'gani
zacyi zarządu gospodarstwa wiejskiego i 
dóbr państwa. 

= Podatek gruntowy. "Petersburskije 
Wiedomosti" dowiadują się, że na jednem 
z ostatnich posiedzeń rady państwa przy
jęt.o zasadę, iż należy wstrzymać dalsze 
podnoszenie rozmiarów podatku gruntowe
go, jako nie zgadzające się z obecnym sta
nem rolnictwa. Suma podatku gruntowe
go wzrosła z 9,636,000rs. do 38,165,000 rs. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Podczas tegorocznego jarmarku weł
nianego sprzedano ogółem 40,000 pudów 
wełny; o 6,300 p. mniej niż w roku ubie
głym. Jak stwierdza komitet jarmarczny 
w ostatniem swe m sprawozdaniu, mycie 
wełny tegorocznej strzyży nie pozostawiało 
wogóle nic do życzenia; wydajność bardzo 
dobra, nie ustępująca zeszłorocznej, a na-

wet po części lepsza. Pogoda, panująca 
stale w czasie całego peryjodu jarmarczne
go, wynagrodziła pewne spóźnienie się z 
dowozami, spowodowane poprzedniemi chło
dami; dowóz bowiem wełny na pla.c jar
marczny z chwilą, gdy się rozpoczął, od
bywał się już bard1.O szybko i zupełnie 
prawidłowo. 

X O produkcyi wełny. Na jednem z ostatnich po
~ied1.eń sekcyi rolnej p. J. Sypniuwski wytrawn 1 Z01-

wca przedmiotu, stwier<l::iwszy na wstępie chwiej
noŚĆ ki~rnnko, panującą w nasze," owc~ar8t""ie, za
znaczył, że w Europie owczarstwo. skutki'lrn wzro
s tu ł'ldności i zmnitljszenia się obszaru SWObodnych 
gruntów, zn:ljduju 8i~ od p~wnego c~asu w ftuie sto
pniowego upadku. Z wyjątkiłlrn Anglii i Francyi 
wBr.yatkip. kraje zredukowały hodowlę o"iec; w pań
stwie rn~kiem hodowla ta pozostaje od łat kilko na 
jedu'\kow}'rn poziomie. Równolegle z uparJkiem ow
czarstwa \v Europie szedł potężny rozwój t.ego prze
myslu w Australii, Argentynie i w posiadło~ciach 
anll'ielskich w Afryee południowej, to też gdy w r. 
1868 dowó7. wełny za morskiej d,> Europy wynosił 
160 milionów kilogramów. obecnic ~i~ga już do 514 
milionów. Olhrzymi import spowodował jednak w 
Anglii w ost'ltnich latach pewną r Jakcyję na ko
rzyść hodowl! owiec, obniżył bowiem cenę W) robów 
wełnianych mniej więcej do p Izi()mu cen towal'ó\v 
bawełnianycb i tern Hamem sprowadził :iywsze zno
wu z:.jęcie s:ę fallrykacyją wyrubów wełniauycll. 
O nad\Jrodllkcyi wełny w Europie, wobec pochła
nianp.j przez nią znacznej ilości produktu zamorskie
go, natur,~lnie nie ma mowy, a cói dopiero powie
dzieć o nasfym kraju, gdzie według pr,lcy E. Do
brzańskiego, w 1889 r. 328 flbryk s!lot"zetJowa
ło ogółem 978,010 pndów, pudcz'\s grty proilukcyja 
krajowa oOotarczyh w tymżp rolr\l zaledwill 319,000 
pudów. Brak ten wypełnia dowóz pewnych gatun
ków wełny 2a~ranicznej, opłal~ającr się fabrykan
tom pomimo cła, w ostatn ich zaś c":lslI,ah potnelJy 
fabryk tutejszych zaapaknja w zOll.cznej cze8ci tak 
zw. mojka, dowożona z prowinryj połudoiZ,\vo-z:t.
chodnich w coraz większych ilośeiach na rynek tu
tejszy. Bpz względu wszakże na. sil'lą z tej strony 
konkurellcyję, kraj nasz mógłby z\vięksnć swoją 
prodnkcyję bez obawy o znalezienie nu nią zbytu; 
czy jednak produkcyj a. ta ol>łaea się zawsze w da
llych warnnkaeh, to juz IlInt! kwestyja. D. njemnych 
atron naszego handlu wełną zalicza referent uprzy
wilojowane w kaŻdej traoznkcyi stanowi'lko fabry
kanta wobeo producenta, zoyt wczesne spT1:eda.vn
nie wełny haorllarzooo przed strzyżą, oraz brak kre· 
I\ytu. Po kilku latach niepomyślnyoh, rok uoiegły 
zmienił to położenie na korzyść prodnkcyi kr'l.jowej 
Zlożyły Rię na to ogólniejsze przyczyny, jalcot'.: o· 
góloe zwiększenie ~ię zapotrzebowania 11& towary 
wełniune, clo nmerykańslcie, kierunek mody, dos u 
nizki kurs walnty i t. p. Ożywił s ' ę tp.ż w r. :1:. ruch 
spp.knlacyjny w cbrot.\!lh z Ce~a\'stwem, zkąd )Jo 
chwilowym zastoiu, wywołanym klęską nieurodz~jo 
.apotrzehowanie wzrosło hart\zo znacznie. Zwrllca.
jąc się do ki .. runku, jaki nnlez ,.łoby zalecić o\Vc~a"
niom naszym, }l. S. wystęllnje naj pierw przeciwko 
mylnemu mniemlLniu, jakoby prodllkcyja zwykłej 
wełny plekt.orlllul'j nie miała u nas racyi bytu. Naj
wyższe zaś gatunki t('j welny mog-ą II na~ liczyć 
na .byt b3rdzo ograniclony. Welna sukiennicza 
cienko 8red nia, z owiec np grctti, zaleca. się sama 
przez się, lecz hodowcy nasi za mało dhają o ja· 
kość tElgo gatunku wAłny, r10świarlczenie zaś stwier. 
dziło, że im cieńszy jest włoB WEliny sukieuniczej, 
tern ' ... yiszą )Joe!ada ona wartość. Coraz więcej 
wro~zcio prorluknje się u 1\118 wełny długiej CZi1san
kowej z rambonilletów i l.e skrzyżowanych owiec 
rambouillet·lll'gretti. Hodowla tych owiec wszak:ie 
ndawać się może tylko na wyjątkowo rlobrych pa.
!!twiskach, ogół przeto hodowców, z laniem p. S., 
powinicn trzymać się i natla.l wełny R .kienniczej 
średnio cienkiej, czyli uie zmieniać ki p, runkl1 hodl}
wli. Nie jest toj<~dnak. rzecz prost'l, oll'ólutl. recepta, 
bo podObnie jak w ka2dE'j gałęzi gospodarstwa wiej· 
skiego, tak i w owczarstwiE', wrhodzi w g ,'ę muó
stvro warunków lokalnych (rodzaj gleby, klimat, 
stopień znmfizności producenta i t. p.), z których 
każdy może mieć rozstrzygahce znacz t' lIie prz)' 
obieraniu kierunku hodowli owiec. 

Wywody p. Sypniewskiego Ilznpdnił kilku u wa· 
gami p. Werner. Opip.l'lljąc się na "'iarogodoych 
eyfmch ,!on,ó'" łOlldyilsldch, twierd7.iI~ dziś można, 
że prorlllkcyja weluy kolonij lIuej dosięgł I j'li pun
ktu kulminacyjnego, bo zarówno w Au,tralii, j'lk 
w posiadłościach afrykańskich, wy,tępn]0 już skut
tkiem forsownej-produkcyi wełny br.k gruntów, o.j
powiednich pod pastwisk a dla owiec. Przypll~7.czać 
więc można, że produkcya welny zarnol'skiej utrzy
ID" się je8z('ze ('zas pewiell w mierze, a na.stępnie 
obniżać się zacznie. Zwazywsly Z3Ś, 7.~ konsumcya 
wzrasta z kazd ym rokiem, przewi'lywaó wol.no w 
niedalekiej przy8złości Imacznie lepsze niż oba· 
cnie konjunktllry handlowe dla prorlncentó\v całego 
Świata, a tern sanlem i dla naszych producentów. 
\V dalszym ciągn posiedzenia. wszczęła się narler 
żwawa dyskusyja w sl,rawio wska.zallia najwłaści
W8ZPgO dla owczarni na51.ycb ki(>rll,.ku hodowli. 
Przemawiali kilkakrotnie pp. Sypniewski, Jj)ziorań
ski, Moracze\\'ski, M!uDl'kiewioz, M:tylert i Kłobu
kowski. Nie mogąc dlll braku U'iPjsca streszcuć 
tych rozpra.w, notujemy tyllro kOllklu7.yje, uohwalo
ne na wczorajszern zebraniu sekcyi. Brzmią one do-



slownie tak: l) 'Wybór gatunk., owiec Iio produko
wania wełu\' zależeć powinien od natury gruntu, 
kultury gletoy i od warunków mit'jscowVcb. 2) Po
winno się produko\\'ać tylko welncz szlachetną , co 
jednak ni", wylducza wełny grub(,i, l<tóra moza być 
również ~zlach("tlJą. 3) Wełna takicIJ owct1rlli BU
kienllicll}"ch, pl'zeZ które prz(1s~ły ramllouillety, tyl
po upłrwi,· dłl1giel!o Clas', może st~ć się znowu BU' 

kienniczo -szlachetną, a do~wiadczcl1ie Iloucza, ze ko. 
rzystniej prowad'~ić tak'l, eroma,ię d·tlej ralllt.ouille
tami. 4) Produkey;ia wełlly wysoko (lit"n kiei m~ie 
rozwinąć aię u na~ lV b:lrdzo ogranic10nym y.alHlldie 
i to tam tylko, lidzie prz~z długi czas dO:lzla do 
doskonal0ści. 5) Prodnhyja wełny eleS:lllkol\,(lj, wV
równanej, slIlaCbetn"j, jest barrlr.o l<or6y~tlla. wyma
ga jednak lej samej znajumości, jak w(lłua. ci euka 
Bukiellllic:(u. 

Wspomnienie 
ś_ p_ J"uljana "'VViClery 

zmarlego 22 Czerwoa 1 ·\ 93 I'. w Piotrkowie 
"W "Wieku lat 28. 

Lat kilkanaście zgięty nad stołem, 
Zdobywał wiedzę ciężkim mozołem 
W miłości ludzkiej i łasce nieba. 
A gdy się dobił kawałka chleba 
I w nadziejniejsze wpływał przest.worze, 
Śmierć go przeniosła na łono Boże! 

O śpij młodzianie, cichym spokojem! 
Wiele łez w życiu płynęło twojem, 
'Wiele cierpienia, pociechy mało 
Na dolę twoją niebo zesłało. 
Zaledwieś zdołał przez krótką chwilę 
Duszę wyśpiewać rzewnemi tony. 

Niech piersi twoje wytchną w mogile, 
A duch-w harmonii sfer nieskończonej! 

T!J""Y' 

o G Ł 

TYDZIEŃ 

Lis y od Reda.kcyi. 
- Pam, Oiesz. w B~dzinje. Rs. 4 otrzymaliśmy. 

Należy się jeszcze kop. 80, gdyż prenumerata rocz
na wynosi "s, 4 kop. 80. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- d. 22, 24, 28 czerwca (4, 6, 10 lipca) na ryn
ku m. Rawy na sprzedaż owiec bydła, drzewa w 
sażniach i mebli. 
'- 1 (13) lipca w magistracie m, Łasku na 3-ch 

letnie oświetlenie latarń miejskich od sumy 248 rs. 
in minus. 

- 2 (14) lipca tamże na 3-ch letnią dzierżawę 
dochodów z mykITy żydowskiej w m. Łasku, od 
sumy 340 rs. in plus. 

- 22 czerwca (4 lipca) w magistracie m. Pe
trokowa na sprzedaż urządzonej na placu Marci
na Sekundy izby do dezynfekcyi, od sumy 50 rs. 

- 5 (17) lipca tamże, na reperaeyję bruków na 
niektórych ulicach i trotuarów asfaltowych około 
nieruchomości miejskich w m. Piotrkowie od su
my 466 rs. 15 kop. 

- 6 (18) lipca w urzędzie p-tu Będzińskiego na 
przebrukowanie placu Aleksandryjskiego w m. Bę
dzinie, od sumy 2074 rs. 84 kop. in minus. 

- W d. 20 września (2 października) w sądzie 
zjazdowym w m. Piotrkowie na sprzedaż nieru
chomości w m. Hawie, przy ulicy Łowickiej pod 
ffl 218·a od sumy 1,000 rs. 

.- l) (17) lipca w sądzie zjazdowym w m. Ło
dzi na sprzedaż nieruchomości: 1) w osadzie Ba
łuty przy ulicy Kalbacha pod m 28 (45) od sumy 
500 1'8. 2) w TO. Łodzi przy ulicy nie mającej na
zwiska pod m 808-e od silmy 400 rs. 

- 20 wr:1.eśnia (2 pażdziernika) tamże na sprze
daż nieruchomości w m. Łodzi przy ulicy św. Be
nedykta pod m 795-a od sumy 23,000 rs. 

- 30 czerwca (12 lipca) w urzędzie gminy Dą
browa-Rusiecka w pow. łaskim na budowę 300 są
żni i reperacyję drogi na trakcie 2 g'O rzędu Wi-

dawsko-działoszyńskim, między wgiami Ocltle 
Wola-Wiązowa, od sumy 977 rs. 6') kop. 

Kronika giełdowa. 
25 Czt'rn'cn. 
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Pogłoski o zachwianiu się układów handlowych 
wywarły złe wrażenie na kursie rubli, Jdóry nie
co się obniżył. Zaprzeczono wszakze tym teńden
cyj nym wieściom: dzięki czemu uastąpiła drobna 
poprawa. Tu na giełdzie pieniądze zagraniczne 
są wciąż bardzo drogie z powodu braku sprzeda
jących. 

Zastój panuje na pOlu papierów publicznych, w 
następstwie czego kursy z trudnością trzymają się 
na poziomie dotychczasowym. Brak pokupu dłu
go jednak trwać nie moze, a ponieważ papiery na
sze wogóle nie są drogie, przeto spodziewać się 
należy zwyżki cen. Zwracamy sr.czególną uwagę 
kapitalistów na 4'[2% i 5% listy zastawu e ziemskie, 
nadające się do lokacyj. Listy miejskie starszych 
seryj były droższe, gdy zaś młodsze sery je jako 
ofiarowane staniały. Obligi kanalizacyjne, łódzkie 
listy, oraz listy wiedeńskie słabo się trzymały: w 
granicach 10 l. 

Z rządowych walorów listy likwidacyjne duże 
po 98.25 do 98 i małe po 98 3/, dały powód do nie
wielkich trauzakcyj. Pożyczki wewnętrzne jedno
stajnie 95.55 za pierwszą i 95.05 za następne emi-
8yje. Pożyczki premiowe idą w górę. Zapłacono 
24B.50 za pierwszą i 22,P/2 za drugą emisyję. Z 
akcyj kupowano Dnieprowskie z przewyżką 20 rB. 
prawie na sztuce, na skutek zlec ell z zagranicy. 
Nabywano też akcyje Bauku Handlowego po 405 
rubli. PocUug notowań Biura Bankowego Gazety 
losowań płacono: za marki 46.50, za franki 37.75 i 
za ,guldell.V 77.25. 

Poleca się ,J;e"w_'iz(JI'z~
dny tz tani Hotel !.In

giebki w ffl. ().t:~st(whowie~ w bliz
kości dworca kolei żelazn~j. 

o s z E N I A. 
----- ----_--_____ 1 ______ 1 _________ _ 

• ZARZĄD TOWARZYSTWA AKCYJNEGO I --•• DOM BANKOWY 

BR. POPŁAWSKI 
Ulica Wierzbowa, hotel Angielski 

załatwia lla8t~plliące opel'aoyjc: 
Kupuje i sprzedaje papiery pnbliczne, krajowe i zagraniczne, 

monety i banknoty, podług urzędowych notowań giełdowych. 
'Wydaje zaliczenia na papiery publiczne, z obliczeniem procen

tów, na zasadzie stopy procentowej Banku Państwa. Zaliczenia te 
mogą być zwracane jednorazowo lub też częściowo. 

Dopełnia kowersyje Listów Ziemskich i miasta Warszawy. 
Asekuruje Pożyczki Premiowe. 
Wydaje przekazy tak pocztowe jak i telegraficzne oraz usku

tecznia wplaty ao wszystkich miejscowości kraju i zagl·anicy. 
Zalatvvia bezpłatnie: realizacyj ę kupo

nóvv 0("1 Listóvv Zastavvnyeh. i vvszelkich in
nych. papieró"",, publicznych, ("10łączanie no
""vych arkuszy kuponovvych, jak róvvnież 
udziela """szel kich inxorUlacyj. 
A Przymuie do komisowej sprzedazy zboże, -vvelnę, 
., chIniel e t c. . . (W. B. O. ~ 6-122) (4-1-2) 

SZCZA VVNICA 
Zakła("1 zdr~jovvo-Ji:ąpielo'W'y i klin~atyczny -vv Ga
licyi, ""V po",,-iecie No'W'otarskirn, z zdrojami silIlej szcza-

wy sodowo-słonej i sodowo-żelazistej, 
skutecznie działających we wszelkich nieżytach, (katarach) tak narządu 
oddechowego jak i narządów trawienia, w długotrwałem zapaleniu płuc 
i rozedmie (astmie), przy wysiękach opłócnej, w początkach suchót, w cho. 
robach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewuości i blednicy-

Znakomita górska stacyj a klimatyczna z orzeżwiającem powietrzem. 
Knracyja mleczna, zętyczua i kefirowa. 

Pierwszorzędna wziewalnia solaukol"ll j balsamiczno-igliwiowa. - Zakład 
wodoleczniczy, kąpiele miueralne i rzeczne IV bystrym Dunajcu. - Wszel

Ide urządzenia postępowe, 1,200 pokOi dla gości, niektóre z kuchniami. 

W I-ym sezonie do 20 c·zerwca i w III-im po 20 sierpnia, oraz w porze 
jesiennej i zimowej mieszkania zakładowc o 1/3 część tańsze, przy najmie 

dziennym. W sezonie II-im uwolnienia od taksy zniesione. 
Lekarz zakładowy D-r Wł. Ścillorowski i 7 innych lekarzy udzielają cho
rym porady.-Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do stacyi w Starym 
Sączu, zkąd drogą malowniczą, wśród gór, nad Dunajcem, 41 kilom. do 
Zakładu, 5 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku. - Pocztowóz, powozy i 

wózki według taksy. 
Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej szczawy Jana na głów
nym składzie H. Mattoniego w St. Sączu, we wszystkich aptekach i han

dlach wód mineralnych. 
Prospekta rozsyła bezpłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 

Zarząd Górnego Zakładu. 
(6-6--2) (R. I S.]i 18.99) F. Wiśnievvski. 

• FabJyki Cukru i Rafflj.eryi • 

«"JOIEFO "I i pod';' do c~ki;~kÓ;'lnO;;~~:;~hP"'d'.Y i 
I JÓZEFOWSKICH ł 
• ustanowiony zus'·AI n~\ (Jmmr"two i I{rólnjjltwo • 

• p. I. H E R S T E I N • 
ł Knpiec I-ej gildyi, w Warszawie, przy ulicy Przechodn iej • 
• (W.B.O.6446) pod ..\1! 5 zamieszkały. (8-1) • ________ l _______ I ____ •• __ _ 

Wiatrak Cylinder ,''N'ARSZAWSKA SZKOLA 
dom mieszkalny z ogrodem, oraz DENTYSTYCZNA 
20 mórg gruntu jest do sprzeda- 1893/4 rob: szkolny 
nia W mieście Rawie za sume zawiauamia, że przyjmowanie prośb 
4: O O O rs. Wiadomość w Bro: na imi~ Zarządzająceg. ) szkołą, za-

, . (3 1) czyna sle 15 (27) Czerwca r. b. 
warze w RaWIe. - (R. i Sp • ..\1! 3779.) (3-t) 

• • D-r A. Sulimierski. ~ :r~odzi 
ordynator Szpitala Ś-go Miko-

NOWO OTWORZONE łaja i zdrojowy, 

Bl'nrO NanCZVCl' olski' o słale praktykuje w "Busku." 
J li li (R. i sp. M 3820) 13-t) 

W. ROŚCISZEWSKIEJ 
(ul. Zielona )i 5, dom E.IV5dera) 

rekomenduje nauczycielki, f"oe
bIówki bony: polki, francuzki 
i niemki. (4-4) 

LETNIE MIESZKANIE 
pokój du:zy - za bardzo 
nizli:ą cenQ jest do wynajęcia pod 
Sulejowem na Podklastorzu. Kąpiel w 

• Pilicy, poczta na miejscu. (2-1) 

• W Piotrkowie, za plantem Drogi 

DWA MIESZKANIA LETNIul Zelaznej, w nie\.,.ie~kiej odległości od 
. 1!t parowego młyna, Jest do :p~zedanla 

do wynajęcia za umiarkowaną renę POSIADŁOSC 
w Kietlinie, na 5-ej wiorście przy szo· 
sie od Radomska w bardzo pięknym należąca dawniej do Korzeniowskiego, 
ogrodzie, składające Bię każde z 2 z ti.·ontaUli na <1.'W'ie szosy. 
pokoi, kuchni i werendy. Świeże mię · Bliższa wiadomoś{\ u właściciela K. 
80 codzień z Radomsku, przez pachcia- Chącińskiego w Źywocinie przez Wol
rza; nabiał i warzywe na miejscu borz, lub u Kwiryu:l Chącińskiego w 
Bliższa objaśnienia na gruucie u wła- Piotrkowie w domu Michiewicza (vIII-
ścicieli majątku. (2-1) a.-vis młyna parowego). (6-3) 
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Nauczyciele elementarni Necessaire KANTOR KOMISOWY 

"M o n o p o I" ~yehovva~cy B l'U~iOł' ziarnisty 
",i.wlany, 

Jesiotr .wwfe~y wi
ślany, 

nas~o .w-mietanktJ
u'e, z dominium Kil
kos=eu'ice, 

mający prawo nanczania, z dobremi z pieniędzmi i rÓŻDemi drobnemi no- W arsza ~a Senatorska 28 
świader.twami i poważną rekomenda- tatkami, zostawiony w d. 13 maja r. Rekomenduje bony, gospodynie, damy 
cyą, potrzebni zaraz do zakładu na b. w sklepie M. I'opowskiej j~Bt do do towarzystwa i podróży , oficyjali
prowincyję. WarBzawa, KrólewBka 33 odebrania w redakcyi "TygodDIa· za BtÓ~ gospodarczych. 
m. 4 od 2-ej 4-ej popołud. (1-1) zwrotem kos:r.tówogłoszenia. (0-7) S_iadectvva biuro spra-

C=e"c&nie =agra-
nicz"e~ 

Otrzymuje codzien
nie świeże S kład 
Win Józefa ROGÓJ-

SKIEGO (3-3) 

w Piotrkowie. 

-et-------. 
.0000000000000000000008 I L. O[óriIBWicz i J. Za[órny ~ 
R FABIIY:a:A ltll~~:S~:::;~E~J,!IEŚCIE M44 8 o Skład, Trębacka J& 2 8 
O v:r ""V\Tarszav:rie . -§ Polecają sw.oje wp·o.by; tamże 8 

znajdą zajęcie 

ZDOLNI ŚLUSARZE 8 
~ Cenniki ilustrowane na żąda- 8 
O nie franco. (6-4) 8 
iooooooooooooooooooooo. 

LANOLINA Krem toaletowy LANOLINA 
z fabryki Lanoliny w Marłinikenfelde pod Berlinem. 

Znakomitado pielęgnowal~ia skóry; .. ..,.Y-Ol71{-f 
do mrzymywama w czystOĆCl I opatry- O' 

Znakomita wa,nia zbolałych miejSC oraz ran na ";1. • ~, 
Bkorzej ~'% ",$..$ 

ZnakOml
"tadO ~ons~rwowani:t skóry głównie II ~4'..t'.ryLKOI>'~~~ 

, c1zIecI dt·obnych. -\AI ... ~Kt\.<:>" 
Nabywać można w tubkach cynowych po 25 k ., w pnszkach bl:tBzally~h 

po 15 i 10 k. vv ap"teliach i składach aptecznych. 
Sldad Główny na Królestwo Polskie u J. ZaleBzczyńskiego w War-

Bzawie, Przejazd :IIi! 1. (Raj. i S-ka N! 795) (52-14) 

Zakład Mechaniczny i Odlewnia laszyn 
Braci KAUCZEWSKICH 

w Częstochowie 
Przyjmuje wszelkie obstalunki dla Gorzelni, Bro

warów, Tartaków i Młynów" 
'Reparuje Maszyny Agronomiczne, Lokomobile 

GR1BIE KONNE "TIGER" 
oryginalne amerykańskie 

z f"abryki 

I. w. ~r~llllA~ll & ~. llAymN 
u I e p s z o n e, w z m o c n i o n e 

polee~ią: 

Wyłączni Reprezentanci 

r,KijWA1~KLA, TRY1~KI 

wdza. Przyjmnje w komis vvszel
kie pro(ll.1kty i vvyroby 
gospodarcze, pORl'edniczy "W' 
1~l1.pnie i sprzedaży IUa.
- ątl..:ó"W', wynajduje dzierżawy, do
Btarcza Illachiny i narzę(lzia 
ro.lnicze i t. p. 
KOMISOWE BARDZO UMIARKOWANE 

po dokonaniu. tranzakcyi. 
'3-2) 

Włodzimierza Sapińskiego 
W~GIEL ~AMltm, Km, W~mEl ~RltW~r, 

SKŁAD: przy Rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodu po Pi jarBkiego w Piotr
kowie. ObBtalunki należy robić w Bkła
dzic. Udstawa natychmiastowa. (26 -9) 

Dla dzieci i osób niezllosZących ole
ju rycynowego 

OIeum Ricini aromatisatum 
Olej Rycynowy pozbawiony przykrc

go zapachu i smaku wyrabia 

APTEKA WENDY i WlOROGÓRSKIEGO 
"W' Warsza_ic. 

Sprzedaż we flaszkach z oryginal
Bemi etykietami firmy, na jedno uży
cie lub więcei, we wszystkich apte
kach i składach aptecznych. 
(Raj. i S-ka N! 3?93) (6-4) 

WINOTŁOCZNIA 
R. MOROZOWICZA 

produkuje wina z czystego soku winogronowego bez przymieszek spirytu
BU, farb, gliceryny, sztucznych ~apuchów i t. p. \Ą 8zyBtkie wina oczyszcza
ne są filtrem SyBtemu Pasteura i sterylizowane, a więc w zupełności 
wolne od wszelkich bakteryj. Zvvraca się głó"-vną u'VVag~ na 
białe v.·ino "W' cenie 35 li:op., ktÓre dobrocią i tanio~cią zdo
było sobie uznanie powszechne. 

Wyłączna sprzedaż na Piotrków w handlu W'-go Ś'Widvviń
skiego alica Kalish:a (Petersbu.ł"~ska) w domu D-ra 
Ronthalera. (W. B. Ogł. 5856) (10-6) 

........................ .. . .. 
rWALTER A.WDDD'A1 
I ŻNIwiiRKi:XiKIIE" I 
! KOSIARKI "STALOWE" I 
I nowej ulepszonej konstrukcyi I 

. l . • • po · ecalą: • 

I Wyłączni Reprezentanci .1 • •• I T. K ij WA1~KL A.TRYL~Kr i 
I Warszawa Miodowa 4. .1 _I. (w. B. Ogł. ~ 5,940). (7-5) ••• · .................... . 

Redaktor i wydawca. l\ł:irosla"W' Dobrzański. 

.lIioBBoAeHo U;eBBypolO. - -----------_._-
---_.----------~--------------------------------------~~ 

W dl'ukarui E. Pańskie&"o w Petrokowie . 
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rozmiarów i odkopano ją z trudnością. Była tak 
ciężka, że dopiero za pomocą lin zdołano ją na po
wierzcllllię wyciągnąć. Posłano do miasta po narzę
dzia, otworzono ją i znaleziono w niej ogromną su
mę w złocie i papierach banków europejskich; nad
to dokumenty stwierdzające, że ziemie zabrane przez 
rząd i porozdzierżawiane, są istotną własnością Do-
10l'es, jako spadkobierczyni Grzegorza Atkinga. 

Było już późno i nazajutrz dopiero postanowio
no powrócić do Assomption. Tymczasem cenny kufer 
przeniesiono do domu pana Lemoine, gdzie też wszy
scy zebrali się na obiad. Wszyscy byli ożywieni, oprócz 
pana Lemoine.-Przyszło mu bowiem na myśl, że grun
ta, które za bezcen dzierżawił od rządu, obecnie Do
lores odbierze i inaczej niemi rozporządzi. Myśl, źe 

będzie musiał opuścić miejsce, które od lat czterech 
użyzniał własną pracą, zachmurzyła mu czoło. Do
lores jednak wywiodła go wkrótce z błędu. 

- Czy tylko zechce pan zatrzymać nadal te 
grunta? Oczywiście raty dzierżawnej pobierać nie 
będę; chodzi mi tylko o to, by plautacyje były pro
wadzone starannie i zabudowania utrzymywane w po
rządku, 

P. Lemoine nie mógł własnym uszom uwierzyć. 
A więc obawy jego ustają? Czy jednak wolno mu 

korzystać ze wspaniałomyślności Dolores? Ta osta
tuia jednak wyperswadowała mu wkrótce, że z jednej 
strony byłoby z jej strony czarną niewdzięcznością, 

gdyby nie usiłowała odpłacić czemkolwiek pani Lemo
ine wyświadczonej jej kiedyś usługi i że z drugiej stro-
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ny majątek jej jest tak duży, że oddanie panu Lemo
ine paru mil kwadratowych do uprawy, nie przynie
sie jej uszczerbku. 

* 
* * 

W ten sam sposób zdołała też przezwyciężyć 

skrupuły hrabiostwa de Mornans, którzy chcieli nie
zwłocznie opuścić zajmowany przez siebie dom. Zdo
łała ich przekonać, źe krzywdą i obrazą byłoby to 
wobec długów wdzięcznośei, które względem nich za
ciągnęła. Życie więc dawnym trybem popłynęło w 
domu Grzegorza Atkinga, a Dolores, jako bogata dzie
dziczka, pozostała w niem na tem samem, co i da
wniej stanowisku. 

XXIX. 

Trzy miesiące upłynęły i z dnia. na dzień ocze
kiwano powrotu Maksyma Villani. List jego z Rio
Janeiro, a drngi z Buenos-Ayres, pisane do Dolores, 
przyniosły nakoniec wieść, że w oznaczonym dniu 
stanie w Assomption. 

Hrabia de Mornans wyszedł na spotkanie Mak
syma do portu; na drodze opowiedział mu, jakie zmia
ny zaszły w majątkowem położeniu Dolores. 

Czoło Maksyma na tę wieść pokryło się chmurą ... 
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Jakto? on, ubogi plantator, miałby się ożeme z 
dziedziczką milijonowej fortuny?... Niel wygórowana 
jego ambicyja nie pozwoliła mu na to. Trzeba by
ło dopiero wielkiej miłości i energii Loli, by skłonić 
go do odrzucenia na bok uczucia dumy i poświęceuia 
go miłości dla ukochanej. DLielna dziewczyna sa
ma upomniała się o spełnienie danego przyrzeczenia 
i ślub młodej pary odbył się wkrótce w katedrze 
miejscowej. 

Upłynęły dwa lata. 
Lelia MOl1taldi napróżno szukała ukojenia w ci

szy pańskiej swej siedziby we Florencyi, później zaś 
wśród szału zabaw w Paryżu, Wiedniu i Petersbur
gu. Rana jej nie zabliźnila się. 

Gaston i Linda, dwa te imiona, dwa wspomnie
nia za.pełniają jej życic. Pierwsze przywodzi jej na 
myśl namiętną i szaloną, a niezaspokojoną miłość; 

drugie to zmora zawieszonego nad głową jej prze
kleństwa, nieustanny wyrzut sumienia ... 

Po długiej wCidrówce, powróciła nakoniec do 
Włoch i tu zdecydowała się na krok ~tal~owczy. 

W drugą rocznicę śmierci Lindy przyoblekła 

welon zakonny. 
Czy daw'lla, piękna Lelia Montaldi przekazała 

rozpacz swą i wyrzuty sumienia siostrze Genowefie?. 
czy też ulotnily się one wraz z dymem spalonych 
w chwili obłóczyn kadzideł?. 

Pozostało to naza wsze tajemnicą między nią a Bogiem. 

K o N I E C. 
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wałam półnaga miłosiernej ręki, któraby muie przy
odziała w cokolwiek. 

Wzruszenie DolOl'es wzrosło, gdy przekonała się, 
ie pan Lemoine kieruje się właśnie ku domowi, 
przed którym młodej cudzoziemce dziękowała za dar 
j ej uczyniony. 

- lHaryjo-zawołał w progu Lemoine. --Chodź 
prędzej, przyprowadzam ci gości! 

- Prawowita dziedziczka zajmowanych przez 
nas gruntów, panna DolOl'es Atking, oraz hrabiostwo de 
:Mornans zjedzą z nami śniadanie . Czy masz nas 
ozem uraczyć? 

:Młoda kobieta, trzymając na ręku trzyletniego 
malca, pokłoniwszy się nieznajomym, stanęła zdumio
na na widok Dolores, przyglądając się jej uważnie. 
Dolores poznała ją także. 

- Tak, pani-rzekła, odpowiadając na badaw
cze spojrzenie francuzki,-nie mylisz się bynajmniej. 
Mnie to obdarowałaś przed dwoma laty sztuką per
kalu; mnie dałaś możność powrócenia w ile tyje 
przyzwoitem odzieniu do rodzinnego miasta. Wierzaj 
mi, że żywą Illam za to dla ciebie wdzięczność. 

Młode kobiety uścisnęły sobie ręce i wśrÓtl we
sołego nastroju, wszyscy zasiedli do śniadn.nia. 

Potem zabrano się bezwłocznie do poszuki
wań. 

Wedle wskazówek zawartych w bransolecie, za
częto kopać pod jedncm z drzew w pomarańczowym 
lasku. Kopano długo, tak długo, że obecnych przeję
ła trwoga, czy i tym razem DolOl'es nie dozna zawo
du. Nakoniec jednak natrafiono na skrzynię dużych 
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